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BENEDYKT HERTZ. 


(Baika). 
Widząc, że chwieje się monarchja stara, 
Lew postanowił panować laskawiei; 


a idąc śladem cezara, 
rzucił hasło „circenses!“ — niech się by- 
dło bawi. 
Poczem swej przybocznej radzie 
taki dezyderat kładzie: 
„Dać teatr. Program składany. 
A w tym programie o to się pokuście, 
ażeby każdy poddany 
znalazł tu coś w swoim guście” 
Zgodnie z króla dyrektywą 
wzięto się do pracy Zy wo. 
Dano więc dla Niedźwiedzia zapasy siła- 


czy; 
da Konia i Zająca — mecz szybkobie- Gmach sanatorjum dla piersiowo chorych, wybudowany w Zakopanem przez Łwią- 
Bis; سف یه‎ 0 BRO zek Nauczycieli Szkół Powszechnych. 
Baczy ; 


dla Słowika był numer wokalno-muzyczny; 
dla Małpy — akrobatyczny; 
dla Osła i barana coś popularnego; 
dla Wieprza — świńskiego i t. d. 
 Premjera, A po premierze 

zebranie u Lwa iegomości. 

— Teraz powiedzcie mi szczerze, 
jak k się wam podobało? — pyta król swych 

gości. 


Ten coš cedzi, ów co$ cedzi.. 
Niewyrazne odpowiedzi. 
Gdy się wreszcie rozgadali, 
Malpa nie akrobatów, lecz muzykę chwali. 
słowika zachwycają najbardziej silacze. 
Żółwia — szybkobiegacze. 
Zdaniem Osła, program cały — 
głupie kawały, 
Gdy nakoniec i Swinie Lew o sad zapyta, ^ 
chrzaknela: „Świńśtwa i basta", 
Kto chce wszystkich uraczyć: Wilka'i Ba- 
ranka, 


tego 56 podobna spotka niespodzianka. 


Hrabino! Co pa 
patrzac.wzrokiem surowy 


że ty, w nochym danci u 

Że z tobą może tańczyć całkiem zwykly © x Do vu m y à KA panini nie „przeraża 
champi? "7. aaa ^ ^porzadnego" TODOCIAPZA: 

stanie chętnie, w każdej chwili, 
byle tylko pozwolili. 
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Czy wiesz, czyje ramiona. cię Ww tańcu ko- i 


: : Y pod IA czas? AE. | 
tyszą, A RZE | Zamiast morzyć ich na raty, 
kto go rodzi czy tabes dziedziczońy ma Zdejmij dziadów. ety, id ich krew za- Mee 
| i uruchomcie im warsztaty. 
czy o nim słówkiem jednem  almanachy : leje, 3 e 
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Schiller i Szekspir. — „Lojalność“, — Te- 
air Stanisławy Wysockiej. — Piekny iubi- 
lesz, 


Po kilku mniej lub więcej udanych pró- 
bach linscemizacyjnych, z których majbar- 
dziej godną mznania było pok po 
raz pierwszy w Polsce „Achilleis* 7" 46 
skiego, --- warszawski Teatr im. go aa 
skiego, względami - finansowo-oszozedno- 
świowenni naglony, wkraczać poczyna na 
drogę pracy bardziej pewna, równą, choc 
bynajmniej mie obniżającą linii artystycznej 
kierownictwa Teatru w osobach pp. Ze'- 
B T i Szylera. Wystawienie ,In- 
tryg i Milosci“ znamionuje niejako punki 
e W L dyrektorskich 
Teatru im. Bogusławskiego i świadczy 0 
odchyienin busoli kierowniczej w stronę t. 
zw. wielkiego repertuaru, posiadającego za- 
wsze tajemniczą moc oddziaływania ma du- 
sze 1 umysły widzów, 

„Rewolucyjna sztuka niemieckiego kla» 
syka, który przed napisaniem „Iotrygi i Mi- 
łości” podekscytował już umysły 948 
swoich ,Zbójców" -— 20819218 i tym razem 
wznowioma w Teatrze im. Bogusławskiego, 
gorący odzew na widowni Cokolwiek by 
rzec można o fakturze scenicznej i treści 
JIntrygi" z punktu widzenia | dzisiejszych 

wymagań i pojęć — dramat Schillera, pelen 
jaskrawych aaee wwydatniających 
z jednej stromy krzywdę ludzką, z drugiej 
zaś jej sprawców - przemoc i nikczemność, 
wywołują i dziś, jak przed 100 z górą laty, 
wzruszenie serc, tkniętych iskra 0907 
go, młodzieńczego protestu autora. 

Wystawiono. „Intrygę 1 Milost” w apro- 
szczomych artystycznie dekoracjach prot 
Drabika. Prócz p. w roli lady Mile 
ford, sute żniwo, ip. Gro» 
mnicka (Luiza), Zelwer : ٨ OKAZ 
dobrzy znajomi teat | publiczności łódz- 
kiej Krasnowiecki Nowakow» 
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nem, któremu 
powskiego nadała 
blasku. :Odktadajac 
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zierko (reżyser) i Frycz (dekorator), o 
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ol: la mawet dość zgry liwe, choć mie 
resem dyrekcji Te- 

0 się 7 


Na Śląsku ewarê nową linję kolejową Chrzanów —Szarlej, Fot nasza 
przedstawia komisję odbiorczą tej kolei, przyjmujaea ją z ramienia 
Województwa Śląskiego. 


سا 9 —- 


Na wysokości ósmego piętra zawieszony, fotograf nasz dokonał zdjęcia górnej częsci wnętrza soboru 


„na Placu Saskim w Warszawie, Przez wyrwę w potężnym murze rozpościera się piękny widok na 
pomnik ks, Józefa, gmach Sztabu Jeneralnego, mogiłę Nieznanego i Ogród Saski, 
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Gwiazdy „Perskiego Oka” p. Pogorzelska w sukni „Mon Reve” 


cherska w sukni „Venise* 


(modele Gustawa Zmigrydera) 
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P. Marja Balcerkiewiczówna, art. teatru im. 
Bogusławskiego, w pięknym د‎ gustownym 
kapeluszu modelu „Mme Henriette" prze- 
ślicznej sukni, kreacji p. Boguchwała. Mysz- 
korowskiego. 


EMANCYPACJA KOBIET 


MAXIME AUBRAY. 
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Komendant Champoreau był jednym 7 
najdawniejszych oficerów 210 pułku. Do- 
stępny stawał się on MM postu. س-‎ 


Od pierwszej do trze ei بد‎ i od sió- 
dmej do dziesiątej wzniecał postrach w 0- 


toczeniu. W tym czasie albowiem trawil, 
a proces trawienia męczył go i trapil. 


Wiedzieli o tem wszyscy w pułku, nawet 
jego klacz Peprine. Obawiała się ona pa- 
nicznie popołudniowych przejażdżek. Przy 
każdym kurczu żołądka jeźdźca ostrogi whi 
jaty jej się w boki.. A cóż mówić o bied- 
nych porucznikach i podporucznikach u któ- 
rych zjawiał się po śniadaniu komen ndant! 


Poza swemi bolesnemi trawieniami był 
om najła godniejszym szefem i najweselszym 
kolegą. Trzeba tylko było trafić w odpo- 
więdniej chwili. 

Swe miepokoje żołądkowe przypisywał 
komendant kuchni hotelowej. Zniena wi- 
dził to jadło, skąpe i niepozywmne, trakto- 
wał wszystkich kuchmistrzów jak trucicieli, 
a kemeron groził przy każdem daniu roz- 
strzelaniem, 

Niektórych potraw mie znosił specjalnie, 
i w te dmie gospodarz dawat mu dwa jajka 

sadzone. Komendant niezmiennie | wyrZzu- 
cal je wraz g talerzem przez okno. Na 
szczęście talerz był żelazny, a podobno jaj- 
ka też ci wano te same... | 


Nic też dziwnego, że kiedy upłynęło 
trzydzieści lat służby komendanta, pochwy- 
cit pióro i wielki arkusz papieru i napisal 
do swego pułkownika -— z prośbą o dal- 
sze przesłanie — formalne pódanię się w 


stan spoczynku, 


Pulkownik Champanć, wedle starego, a 
chwalebnego zwyczaju, okazał list naza- 


P 


jutrz rano swej małżonce. Pulkownikowa 
początkowo nie: znalazła mie niestosówinego 
w podaniu komendanta 


id 


wetem sztabu - panną > Aja, wyk walifi- 
wydala 


Po chwili jednakże stuknęła się w czolo 
i oświadczyła mężówi, że przyszła dej myśl Widze, Ze to ws 

genjalna. wilu Ale ta szczęście ja mam 
ku. Jako matka trzec n direk 1 1 
na pt stanie wiać” »m jege 
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Pułkownik. spojrzal z podziwem na swą 
s. iz góry pochwalił jej projekt. 
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Dal wyraz swemu zachwytowi, a pul. 
kowmnikowse objaśniia go, Że to Virginia na- 
krywala, wskazując jednocześnie kolo mie 
miejsce. 


Obiad wypad! nadspodziewanie. Potra- 
lyby nafwybredniejszych sma 
ZÓW == io dez twarz komet 1idanta 7۰ 
zala € sable m: 


Virginia iroszezyla sie caly czas o na- 

de kieliszków i talerzy Champoreau, 
a peine wdzięczności spojrzenia, jakiemi ją 
obdarzal, były jaknajlepie] tHumaczone przez 
iriumfujuca pułkownikową. 


parma Georg sotta z wüzie- 
kawe, panna Ywona z artyz- 
na harfie, a panna Virgina roz- 
ila parę filozoficznych senten- 
lant opuścił 101171 7 
stwa, pogrążony w gorzkich rozmyślaniach 

nad mies mi daniami restauracyjnemi, 
0 mu znów nazajutrz groziły, 


cyj. Komet 


Po ośmiu dniach ucieszony. komendant 
znów otrzymał zapros szenie do pułkownika. 
Poszedł z rozkoszą i ze zrozumieniem spo- 
żył równie smakowity, jak pierwszy, obia- 
dek, (Na pra bę pulkownikowej służył jej 

ieniem w brzechadzce pó ogrodzie. Sko- 
„ okazji, aby wyrazic gospodyni za- 
chwyt nad dobi وه‎ kuchnią. 

a posiadacie państwo per 


le. 2^ 

< Ależ nie, drogi. komemdancie. To 
M disk różnica miedzy kuchnią domową, a 
trująceni Jadłodajniami, niszczącemi zdro- 
wie. 

Tej mocy Champoreau miał sny rozkosz- 
ne.. Marzył, że zwolniono go ze służby, 
nenk się, Żoma przyrządza mu smaczne 0 

AJ magania żołądkowe opuściły 


stąpiło trzecie wydanie obiadu pul- 

: Rozmowa byla prowadzona 
lzinnego 4 zdrowych prze- 
da 2 


Doktór Heinz Zikel, berliński chirurg i lekarz chorób kobiecych, zastrzykuje 
mecelê, Oat. swej pacjentce wyciąg z gruczołów żywego królika, posiadający skuteczniejsze 
MU NE. właściwości, niż preparaty farmakologiczne, wyrabiane z tych samych gruczołow. 


>. Ale. 


mierzyła komendanta wzgardliwem ^ Podanie komendanta zostało doręczone 
rzeniem i majestatycznie opuściła po- - władzom. Natychmiast po zwolnieniu wy- 

Pułkownik wycierał z przejęciem wos. jechał do dóbr swych w Beauce, gdzie 
Julia, młoda jego małżonka, przyrządza mu 
wyśmienite potrawki. 


pa nì! „Jestem s Pl 

Komendant byl zdumiony fekter m, jaki 
wywołały jego slowa. 

Na korytarzu pułkownikowa zastala dwa 
wiadne ciała, To podsłuchujące 56 
yezaju Virginja i Julja zemdlaly, jedna z 
paczy, a druga z radości. 

. Pułkownikowa zajęła się córką, a ordy: 
"nans powlók! Julię ido jej pokoiku. 


Tham, ir. 


Rodaktoc: a Pat  Orchulski. 


Z nite] podanych określeń należy stwo- 
rzyć szereg wyrazów ułożomych poziomo i 
pionowo w polach jasnych krzyżówki we- 
dług oznaczeń liczbowych. 


naczenie 


Poziomo: 


, Upadłość. 2. Zastój, 3 Wymówienie pracy 
(wspak), 4, Rodzaj głosu 5 Mnóstwo (wep) 
6, Kwiat (wspak). 7, Pieśń (wspak). 8. Ochra- 
niacze, 9. Rzeka (wspak), 10. Codzienny 
pokarm (wspak), 11. Fibr czucia, 


Pilonowo: 

4, Kraj (wspak), 10. Kupony, 12. Termin 
wekslowy. .3, Nazwa gwiazdy, 14. Młodzik. 
15. Kij zgrubiale (wspak). 17. Minerał (wsp.) 
18, Instrument. 19. Rzeka. 20, Bezczynność, 

Tytuł angielski, 22, Pytanie. 

Za dobre rozwiązanie zadania krzyżyko- 
wego Nr.27 nadesłane do d.9 stycznia 1926 
roku redakcja „Łodzi w ilustracji” przeznacza 
jako nagrodę: 


tomów ostatnich 
nowości beletrystycznycl 


Rozwiązania madsyłać należy w koper- 
tach adresowanych do „Kurjera Łódzkiego” 
pod „Dział szarad í rozrywek umysłowych” 

Nagrody przyznane zostaną w drodze 
losowania i odebrać je będzie motna w re- 


dakcji „Kurjera Łódzkiego” za uprzedniem | 


wylegitymowaniem sig. 


Nazwiska osób, które dobrze rozwiązały 
krzyżówkę i wylosowały nagrody podamy 
w N-rze 2 „Lodzi ۷ 


Rozwiązanie krzyżówki 
Ne 26. 


Wyrazy w zadaniu krzyżykowem Nr, 26 
byly وروا‎ 


Poziomo: 
To. San. Kiosk (wspak) Głosik (wspak). 
Ryba. Loco. Asy. Nie, Rab (wspak), Cent, 
Ogier. Nerka. Trupa. Kolega, Rezeda (wsp.). 
Gencza. Tag. 
Pionowe 
Tank. Blask (wspak) Co. Kajet Sobota. 
Wesolych świąt. Orgla (wspak). Kresy (wsp.). 
Tangens (wspak). Nie, Ode. Ter. Len. Pre- 
zeni, Analgezja. Gwara (wspak). 
gólma ilość rozwiaza 
fratnych 648, złych 385. 


ast 


Z. Kwiecińska. 
X, Myszkiewicz. 
` R. Przegaliński. 
5, Staśkiewicz. 
M, Prażmowski 


Papieroénica, ukryta w rączce ód parasolki = 
| Dowcipny wynalazek amerykański, 


335539351 
jaa ów | 


LEBER MÀ 


DODATEK 11 


LODZ, d 


pomnika, wykonany przez artystę-rzeźbiarzą 
jury przyznały pierwszą nagrodę. 
Wykonane są cztery alegorje; 


LNY DO „KURIERA. , 
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Nr. 2. 


z Warszawy, p. Mieczyslawa Lubelskiego, 
cu Wolności. 
1) Waszyngton i Ko$ciuszko, 2) Przysigga na Kra- 
kowskim rynku, 3) Koś jcluszko i Głowacki oraz 4) Uniwersał Połaniecki. 


Na cokole 


— nw 


